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Cześć u rz ę d o w a .
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I V  y k a z

prawomocnych  w y ro k ó w  c. k. sądu wojennego 
dlych w miesiącu maju 1804.

1. Za zbr odn io zaburzeniu spokojnośc i  publiczne j  według
,y. 66 .  C. k. k.

1. E ra zm  / . eszczyń sk i,  z Ł o b o z o w a  41 1. dzierżawca dóbr ,  
na 1 rok  więzienia,  (n a r o d ow y  naczelnik powia towy) .  —  2. Jan 
T ychow ski, z l l oz da ł owi c  31 I. dz ie rża wca  dóbr ,  na 0 miesięcy 
więzienia , ( a j en t  t r an sp o r t u ) .  —  3. T e o d o r  Bolw ina. z Annecy 
w Sabaudyi  23 I. .słuchacz medycyny,  na 1 rok więzienia,  ( ż a n 
darm wiesza jący) .  —  4. P io t r  ijrottft. z P od gór za  45 1. właściciel  
dóbr ,  uwolniony z lira ku dowodów.  —  5. Henryk  Rew akow icz , 
z Soko ln ik  20  1. l i t e ra t ,  uwolniony z b raku  dowodów.  —  fi. W a -  
leryan K o zło w sk i.  z Ch rza no w a  34 1. dzie rżawca  dóbr.  na 3 lata 
w iez ie n i a ,  (d o w d d z c a  powstańców') .  —  7. Ludwina / a rd ziń ska , 
z Buska 20  1., żona u rzędn ika p rywatnego,  na 8 dni więzienia,  
( cz łon ek  s towa rzy sze n ia  Klaudyi ) .  —  8. Aniela Jii/hcli, z Jach i -  
mown 20  1., żona p iekarza ,  na 8 dni wiezienia,  ( cz łon ek  s to w a r z y 
szenia Klaudyi ) .  —  !>• Fel icya W a silew ska , ze L wo wa 38  1., u t r z y 
mująca pensyona t  żeński ,  na 8 dni więzienia,  ( cz ło n ek  s to w a rz y
szenia Klaudyi ) .  10. Leonia W ild. ze L w ow a 25) 1.. żona księ
g a rz a ,  uwolniona z b raku  dow odów, ( cz łon ek  s towa rzyszen ia  K la u 
dyi) .  —  11. Jó z e f  M a zu rk iew icz , ze Lwowa 23 1. t e rm ina to r  p ie 
kar ski ,  na 0 tygodni  wiezienia , (p ow tó rn i e ) .  —  12. Alexander  
J.aw rocl.i, z T a r n a w y  18 I. uczeń gynmazyum,  na 1 miesiąc wię
zienia.  - -  13.  Jan P i  etruski, z Rudy 51 l.. dzie rżawca dóbr,  na 1 
rok  wiezienia,  ( n a r o d o w y  uaczeląik powia towy) .  —  14. Zyg mun t  
W  isłobocki, z  fi l iny 20 I. syn'n właścic iel a g run tów,  na 4 miesiące 

ssoimicz . z Nikłowic 54- 1. mechanik,więzienia.  —  15. Fel ix Minasotmicz , z Nikłowic *• 
na 1 r o k  więz ienia,  ( l iwmrant anntnieyi dla powstan ia) .  10.  K a 
rol  H a lick i , ze Lw ow a 34 1. czeladnik k rawiecki ,  na 2 miesiące 
wiezienia.  —  17.  And rze j  Slrnsiew icz. z Podburza  25 1. dyurnisln,  
na 2 miesiące wiezienia.  ■ 18. Adolf P u szko w a li,  z Chl iwczan
20 I. ofieyalista pry walny,  na 2 miesiące więzienia.  —  i i). S tan is ł aw 
/ . a łe sk i , z K ie ł ko wa  30  1. dz ierżawca  dóbr,  na 1 miesiąc wiez ienia.—  
20.  Rroni s ł aw Gergoriclt. ze L w o w a 1!) I. subjekt  księgarski ,  na 
O miesięcy więzienia,  (a jent policyi narodow ej).  —  21.  Ludwik  M a- 
/ iiszew ski. z J a n o w a  18 I. t e rmina tor  murar ski ,  na i miesiąc wię
zienia.  —  22.  Jakóh So/onkiew icz , ze Lwowa I!) 1. czeladnik k a 
mieniarski  , 
z. Osl rnwn

na 2 miesiące wiezienia.  
‘>t

23.  Edmund Ja ro cki 
gub.  Lubel skiej  27 1.. syn właściciela dóbr ,  na 10 

miesięcy więzienia,  (k ap i t an  i ajent s t ronn ic twa pows tan ia ) .  —  24. 
Kasper  D a n iszew sk i.  58 1. z Olszyc.  leśniczy,  na 4 miesiące wię 
zienia.  —  25. Jó z e f  S za tko w sk i,  z Olszyc 04 1. ekonom, na 3 mie
siące wiezienia.  —  20.  Antoni  Pupownik, z Dzikowa 50  1. wło 
ścianin,  na 2 miesiące więzienia.  - 
z Ce w k ow a  50 1. go rze ln ik ,  na 7 
kulaj  Sam aga /ski. z Dzikowa 02 1 
dowodów.  —  20.  Leon  Boutba/ski,

Z t. Era neiszek S za fr a ń s k i ,
miesięcy więzienia. 28.  Mi-
Włośoianin,  uwolniony z b raku  

z S lanczyna w gub.  W a r s z a w 
skiej  20 1. czeladnik s tolar ski ,  uwolniony ./, b raku  dowodów.  — 30. 
Leopo ld  W a n iek , z, Wodnian  w Czechach  17 1. bez. zat rudnienia,  
uwoln iony  z b raku  dowodów.  —• d l .  Antoni  S ło d ko w sk i , z Rudnik 
45 1. m u ra rz ,  uwolniony z b raku dowodów.  —  32.  Antoni  S k o li
m ow ski. z Nowos ió łek  kardynalskich 20 1. bez zat rudnienia,  uwol
niony z b raku  dowodów.  —  33.  L u d w ik  K obfańsk i, z lSemenowa 
24 I., p r ak ty k a n t  ap teka rski ,  na 1 fok  więzienia,  (of i cer  powstań
c ó w ,  poprzednio  za k radz ież  4 razy ka r an y) .  ■—  34.  Michał  Or
ion-ski, z Świerża  34 I. f ryzy er,  na 1 rok więzienia,  ( c z ło n ek  o r -  
ganizacyi  pows tańcze j ) .  —  35.  Lud wik  P rebendow ski , z Gorzyc
37 1. dependen t  od adwodcata, już ka ran y  za w er bu n ek  do p o w s ta 
nia i kradz ież ,  na 2 lal więzienia zaos l rzon .  założeniem kajdan,
(cz ło n ek  organizacyi  pows ta ńcz e j ) .  30.  Michał  D ąbrow ski, k t ó 
rego miejsce urodzenia n ie j es t  wiadome,  44 I. ekonom,  na 5 mie
sięcy więzienia.  —  37.  J ó z e f  Sob ira iisk i , z Żurawnicy  w guberni i  
Lubel skiej  30 I. d z i e rż aw ca  dóbr.  uwolniony b r aku  dowodów.  —  
38.  Ludwik  O strow ski, z Doliny IR 1. nauczyciel  prywatny ,  na 1 
rok więzienia,  ( cz łon ek  ogranizacyt  powstańczej ) .  —  39.  Leon 
( ieko ń sk i,  z Czor tkown 30  I. właściciel  d ó b r , uwolniony z braku 
do wo dó w.  —  40.  S tan i s ł aw  /żó łk iew sk i, z Pinkowicc na Wołyn iu
38 1. do k to r  medycyny,  uwolniony z, b r aku  dowodów.  —  41.  E d 
mund Ł ozińsk i, z Ka linówki  na Wołyn iu  2(i 1. dzierżawca dóbr.  
z  wliczeniem 2 miesiące a re sz tu  śledczego,  na 10 miesięcy więz ie 
nia. —  42.  Władysław'  B yb czyń sk i , z Ta rn opo la  21) 1. masztale rz ,  
" ' yolniony z b raku dow odów.  —  43. Karol  VI idm unn , z Z łoczo wa
^5 1. l i t erat ,  na 1 rok więzienia.  —- 44.  Ł uc y a n  Taloniir, z T yś -
'uienicy 27 I. l i terat ,  na 3 miesiące więzienia,  w d rodze laski  uw ol 
niony. —  45.  K saw ery  Itlinkiew icz, ze Lw owa 1!) 1. s tudent .  40.

Fr a nc i s z ek  Czem.brzy ń sk i ., z K rak ow a  23 1. czeladnik k rawieck i ,  
47.  F ranci szek  T ró jk a , z Opawy 37 1. mura rz ,  48.  Tomasz H ej-  
ner , z Krosna  36  1. murarz ,  45). Pańko  M inio , z Kamionki  28 I. 
s łużący,  50.  Wł ad ys ła w  O polski, z Berecl iowa 27 1. dyurnista ,  
wszyscy uwolnieni  z b r ak u  dowodów.  —  51.  Bo l es ł aw K ru sze l-  
n ick i , z Pluchowa 19 1. s tudent ,  52.  Emil  Lew icki, ze L w o w a  20  
1. komisant  handlowy,  53 .  Edmund B ień ko w sk i , z K r a k o w a  29 1. 
ofieyalista p rywatny ,  54.  W al e ry an  VCef.y,v. z Jaćmie rza 18 1. s łu 
żący,  55.  Józel  P a w lik o w sk i , ze Lwowa 47  I. wyrobnik,  każ d y  na 
1 miesiąc więzienia.  —  ;>G. P io t r  S tied l  z Tarnopola 25 1. k o m i 
niarz,  na 2 miesiące więzienia.  —  57.  Michał  K ra w iec ,  z NTim- 
s lowa  (iO I. gajowy,  58.  Wojciech  F u siń sk i, z Ł ańc u ta  37 1. s t e l 
mach,  59.  Iwan F icl , z Ce wk owa  25 I. gumienny.  każdy na 14 dni 
więz ie n ia .—  00. Jul iusz Olender z Grzymałowa ,  31 I., inwal ia pa 
t entowany,  uwolniony z b r ak u  dowodów.  —  fil.  E raz m S zc /is k i  
z Bródek ,  24 1., syn właściciela dóbr ,  na 5 miesięcy więzienia.  —  
62. L udw ik  B o g u sła w sk i  z W r z ą d z a  w Polsce ,  18 1.. emigrant ,  
na 4 miesiące więzienia.  —  03.  Wł ady s ł aw  P rzy  by s ła w s k i  z Dz iu r -  
kowa,  32  l.j właściciel  d ó b r ,  uwolniony z b raku  dowodów'. —  
04.  P io t r  P rtinn ik , z Krusze lnicy  3(5 1. woźnica,  uwolniony z b raku  
dowodów'.  —  05. P a w e ł  Jakim iec, z Radrusza 35 1. właściciel  g r u n 
tów, na (i miesięcy więzienia,  obciążony zbrodn ią  wed ług §. 81 c. 
k. k. —- 00. Andrzej  T rzc iń sk i , z Krak ow a  24  I. czeladnik s to 
larski ,  na 1 -miesiąc więzienia.  —  67.  Mikołaj  Bhem us, z T e r e s -  
blask 30 I. wyrobnik,  z wliczeniem 1 miesięcznego a re sz t u  ś l ed 
czego,  na 1 miesiąc więzienia.  —  68.  Antoni  S o za ń sk i. ze Lw owa 
40  I. właściciel  dóbr .  na 2 miesiące więzienia.  — 69.  Józ e f  T o r-  
czyński, z Brodów 54 I. leśniczy prywatny,  na 7 miesięcy wiez ie 
nia (powie rn ic ,  obciążony sp rzen iewie rzen iem) .  —  70.  Adam M a-  
rynow ski, z Radymna 48  1. ofieyalista p rywatny,  na 1 miesiąc 
wiezienia.  —  71.  Wince n ty  N ied zie lsk i , z B lasz ko wy 39 1. pen-  
syonowany  asys tent  u r zędu  podatkowego,  uwolniony z b raku  do w o 
dów.  —  72.  Józe t  Sie/akiew icz, ze L w o w a 18 1- czeladnik p ie ka r 
ski ,  uwolniony z b r aku  dowodów. —  73.  F ranc i szek  M uller, ze. 
Lwowa 22 1. czeladnik piekar ski ,  na 3 miesiące więzienia ( p o w t ó r 
nie) .  —  74.  Julian Uesctuift. ze L wo wa 21 1. czeladnik k rawiecki ,  
na 1 miesiąc wiezienia.  —  75.  Jan  Ł apczyńsk i. z l lołobutowa.  
18 i. czeladnik szewski ,  na 2 miesiące więzienia.  —  76.  Emil  
Kleeberg, z Bolechowa 16 1. uczeń ginmazyum,  na 1 miesiąc wię
zienia.  —  77.  Jó z e f  Albin K unde , ze L wo wa 21 1. czeladnik z e 
ga rmi s t r zowsk i .  na 2 lata więzienia ( cz łonek  komisyi  uzbra ja jącej ) .—  
78.  Alfred Lew akoicski, ze L w ow a 25 1. dzie rżawca  dóbr,  z wli
czeniem 5 miesięcznego więzienia ś ledczego na 7 miesięcy więz ie 
nia, ( cz łonek  komisyi  uzbrajaj ące j) .  —  79.  Władysław G ubryno- 
w icz. ze Lwowa 28  1. komisant  ks ięgar ski ,  z wliczeniem 0 miesię
cznego wiezienia na (i miesięcy wiezienia ( cz łonek  komisyi u z b r a 
ja j ące j ) .  —  80.  Filip '/jucker. z Brodów 24 i. doktoraiul  p raw,  
z wliczeniem 8 miesięcznego więzienia śledczego na 4 miesiące 
więzienia ( cz łon ek  komisyi uzbraja jące j) .  —  81.  b r anci szek  '/Ania, 
z Opawy 35 1. emigrant ,  z wliczeniem 6 miesięcznego wiezienia
śledczego,  na 6 miesięcy więzienia.  —  82. P io t r  J), -zewiecki z Snia-  
lyna 22 I. uczeń gimnazjum,  -z wliczeniem 5 miesięcznego więz ie
nia ś ledczego na 7 miesięcy więzienia (o rdy na ns  narodowej  komendy 
placu) .  —  83.  T eo d o r  Gurgcleu-.icz ze Lw owa,  45) 1.. majster  rymarski ,  
na 0 mics.  więz. .  f t iweran t  p r zy b o r ów  wojskowych) .  —  84.  Samuel  
Stockbauner  z Rawy,  45 1., właściciel  realności ,  na 0 mics. więz.  
( za  p r ze wó z  przyborów’ wojskowych) .  (Dok.  nasi . )

L w ó w , 8 .  czerwca.
O ostatniem posiedzeniu konferencyi  p rzynoszą  dzienniki  a n 

gielskie znowu lak mało co pewnego,  j a k  i o dawniejszych,  cho
ciaż niewypada przypuszczać z t ąd ,  by nieminły one dokładniej szych 
in formac j i  w lym względzie.  Ale zato przebi ja się w yraźn i e  w ich 
a r tyku łach ws tępnych obecna opinia publiczna,  a z tej można nie
raz  odgadnąć tok  rzeczy,  ' j a k  miedzy innemi powiada T im es:  
„ J es t  nadzieja,  że mocarstwa neut ra lne  będą mogły  n a nąjbliższein 
zebraniu dnia 6. 1). m. podać tak dostateczne powody  kompromisu,  
iż P rusy  i Dania skłonią się przyjąć je nietylko za podstawę  dal
szych układów,  ale oraz za powód do p r ze d łu żen ia  zawieszenia 
broni  . . . .  Zwracamy łylko jeszcze r az  uwagę  na to,  j a k  naglącą 
j e s t  po t rzeba  załatwienia tej nieszczęsnej  sp raw y  j edynym możli
wym sposobem —  kompromisem.“

Z  O s t r o  w a w Poznańskiem donoszą,  że w tamtejszej  oko
licy odbywaja się ciągle p r ze t rząsan ia  domów,  i że ostatniemi czasy 
nie były one wcale bezskuteczne.  T a k  w pewnej wsi  nad g ran icą  
polską aresztowano  ki lka osób bez Icgilymacyi.  a miedzy niemi 
znajdowali  się oficerowie f rancuzey,  k tó r zy  j ako  dowódzcy braj j



udział  w powstaniu polskiem Więźn iów t y c h . j ak  również kilku 
innych j e szcze  wydanych z Rosyi  poddanych p ruskich odstawiono 
n iezwłoczn ie  pod es ko r ta  woj skowa do Poznania.  ■—  Pewien ajent  
t a k  zwanego  polskiego rządu narodowego,  Z. J. ,  miał się do
puścić  ogromnej  def raudaeyi  z pieniądzmi p rzeznaczonemi  na broń,  
j a k  mówią na 100 .000 t a larów.  Niedawno miał  się odbyć w Dre ź 
nie sąd wojenny  w tej sprawie ,  ale wyrok  j ego  nie j e s t  j e szcze 
znany.

T a k  zwany „komi te t  na ro do w y41 w R z y m i e ,  naśladując 
„rząd n a r o d ow y11 w Polsce ,  wydaje od czasu do czasu pisemko r e 
wolucyjne pod nazwą „Kron ik i  r zymsk ie j11. T e r a z  wydal  Nr .  7. t e 
goż pisemka.  T r e ś ć  tego numeru przechodzi  wszys tko ,  co dotąd
prasa r ewolucyjna p isa ła  pod wzg lędem wyszydzan ia  religii  i mo
ralnośc i ,  t udz ież  obelg na r ząd  papiezki  miotanych.  N aw et  R z y 
mianie znani  z uni ta ryjńego swego usposobienia oburzeni  są na w i 
dok  t ak ich  bezecności .  Mówią,  iż r ząd papiezki  odebrał  pewne ska -  
zówki co do sk ładu tego t ak zwanego  „komite tu  na r od ow ego 11,
które mogą  doprowadzić  do s t anowczego odkrycia  jego członków.
Jakoż temi dniami a resztowano  wiele osób,  p rze t rzęs iono  wiele 
domów, i dokonane rewizye naprowadz i ły  na ślad propagandy  pie- 
monckiej .  Ściśle zrewidowano  dwo rk i  przed P or ta  Pia i Por t e se ,  
jalio domniemane siedl isko ajentów piemonckich.  Wie le  z tych d w o r 
ków otoczono  żandarmami ,  k t ó r zy  na k ilka godzin przecięl i  wszelką 
komunikacyę mieszkańców z ościennemi domami.

P o d łu g  wiadomości  te legraficznych z K o p e n h a g i  z 4. b. ni. 
m a  być  w k ró tc e  zwołana duńska rada  państwa.

Ks iąże  K v za  odjechał  5. b. z liczną świtą  na Kus tendzę  do 
Kons tan tynopo la .  T o w ar zy sz ą  mu w tej  p o dr óż y :  Książę Kan tn -  
kuzeno ,  j e n e r a ł  F lo rcsko ,  Balanesko,  Baligo i Dr.  Danila.

Na a m e r y k a ń s k i m  te a t rze  wojny toczy się bój n ie p rze r 
wan ie .  J e ne r a ł  G ra n t  posuną ł  się z końcem maja naprzód ,  ażeby 
zmus ić  j e n e r a ł a  Lee do ustąpienia ze Spotsylwani i .  Ścierano  się 
k i lkakro tn ie ,  ale do walnej b i twy nie p rzysz ło .  Lec  cofnął  się i z a 
j ą ł  si lną p o z y c ję  między rzekami  północną i południową Anną.

L w ć w ,  7. czerwca .  Konferencya  londyńska dotąd w p ra w 
dzie kwes tyi  sz lezwicko holsztyńskie j  nie rozwiąza ła ,  pokoju między 
stronami wojującemi j e szcze  nie przyniosła,  wielkim je dna k  k rokiem 
w  tym k ie runku naprzód j u ż  postąpi ła.  W sz ys tk ie  bowiem donie
sienia zgadza ją  się w tern, iż mocar s twa  neu t ra lne  zgodzi ły  się na 
odstąpienie od t r ak ta tu  londyńsk iego,  ca łość  monarchi i  duńskiej  z a 
ręcza j ąc ego ,  że uzna ły  za konieczność,  odłączeniem od Danii Ho l
sz tynu  i niemieckiej  części  Szleswiku,  uczynić zadosyć s łusznym 
żądaniom narodu niemieckiego,  w którym to interesie dwa wielkie 
niemieckie mocars twa  wojnę z Danin rozpoczę ły.  Z propozyeya tą 
wystąpi ła  Anglia sama,  dotąd przy  t raktacie londyńskim opornie ob- 
s tawa jąca ,  Anglia,  k tó r a  Danii w końcu wojny obecnej  wyraźnie 
o kaz a ł a  się przychylną.  Dania odrzucić nie może p r op ozy c j i  czy 
nionej  p rze z  mocarstwo,  które się nią opiekowało,  k tórego nie zupe ł 
nie j a sna i wątpl iwa dotąd pos tawa ,  g łównym była może powodem,  
iż Dania ośmieli ła sie s tawiać zacięty' ,  acz dawno już p rze łamany 
opór dwóm wielkim mocars twom za słuszną sp rawę walczącym. 
P r o p o z y c j a  wiec Anglii  wielkim jest krok iem ku osta tecznemu z a 
łatwieniu sporu,  ku zawarciu s ta łego pokoju.  Idzie już  tylko o to, 
ażeby oznaczyć linię demarkacy jną  między Danią a Niemcami w S z les 
wiku.  Czyli zaś ut r zyma się demarkacya p rzy  rzece Szlei ,  j ak  ją 
Anglia zaproponowała ,  czyli zaś  posunie się więcej ku północy do 
linii F lensburgn.  tak ażeby p oz yc ja  dawniejszych szańców dyppel-  
sk ic h  przy p r zy sz In n  pańs twie nicmicckiein,  Holsztyn i część Sz les
wiku obejmującein.  pozostała,  j ak  to pełnomocnicy Austryi  i P rus  
p ropo no wać  mieli,  to r zeczą  już  j e s t  podrzędną,  wojny nie p rze 
d łuży,  j a k  skoro zasada odstąpienia od t r ak ta tu  londyńskiego p rzy
j ę t a  zos ta ł a .  W ą t p i ć  wiec nie można,  iż rozejni  czterotygodniowy 
z dn. 12. bieżącego miesiąca expirujący,  na nowo p rzed łużony  a 
■noże i w s t anowcze zawieszen ie  broni  aż do zawarcia  pokoju p r ze 
mieniony będzie.  Tak  więc wed ług wszelkiego podobieństwa do 
p r aw dy ,  skończą się wkró t ce  za ta rgi ,  k tóre  przed kilkoma j e szcze  
miesiącami  g r oz i ły  wywołaniem wojny europejskiej .  Tak  szczytny  
zaś  a za raz em  korzystny  dla słusznej  sprawy  rezul ta t ,  Europa g łó 
wnie zawdzieczy szlachetnemu postępowaniu Austryi  i Prus.  k tó re 
podnosząc oręż w obronie s łusznej  sprawy,  z r z ek ły  się z góry  
wsze lkie j  indywidualnej  dla siebie korzyści .  Nie dawno j e szcze po
sądzano Pru sy  n samolubne zamiary,  o chęć powiększenia swych 
posiadłości  krajami  od Danii  odłączoiiemi.  Wieści  o chęciach po
dobnych,  acz przez wszys tkie dzienniki  rozs iewane,  a p rze z  dzien-  
uiki p ruskie  widocznie popierane,  okazały się mylne;  P rusy  ani 
w całym (oku w ojny, ani w negocyacyaeh dyplomatycznych nie z bo 
czyły z drogi  raz  wytkniętej ,  zgoda miedzy rządem pruskim a g a 
binetem au s t r j a c k im  nic była ani na chwilę zachwiana.  Zgoda 
t akowa dwóch wielkich mocarstw niemieckich w- zapat rywan iu  sic 
ua j edyn ie  możliwy sposób zała twienia sporu,  zaimponowała wido
cznie mocars twom,  k tóre  w obronie t r ak ta tu londyńskiego stawały,  
a k tó rego  zniesienie okazało się koniecznością nieodwołalną-  W krótce  
więc zn iknie ,  j K  wszys tko  zapowiada,  z pol i tycznego horyzontu 
europe j sk iego osta tnia chmurka  wojnę zapalić mogąca,  i nic już nic 
p rze szk od z i  , ażeby pokój s t a ły  zas t ąpi ł  owe p rzeczucia i ową 
t rwogę ,  k tó re  przez  d łuższy czas umysły opanowały i do dalszego 
ro zwoju  pomyślności  ludów nie małą były przeszkodą .

Re zu l t a t  takowy wojny duńskiej ,  k tó ry j a k  wszystkie ku temu 
dążą oznaki ,  wkró tce  stanie się realną p rawdą,  tern więcej  zado

wolić nas może,  iż w samej  chwili, w której  się wojna ta ro zp o 
cząć miała,  z góry  pr/.ew id y w aiiśmy, źe walka zos tanie zawsze 
lokalną,  wojny zaś europejskiej  w żadnym razie  nic wywoła.  Sad 
nasz ówczesny g run towal i śmy głównie na glębokiem rozdrażnien iu ,  
j akie między Anglią i F ra n c j  ą, w sku te k  wypadków p r z e s z l o r o e z - 
nycli panować musi,  na zupeli iem rozdwojen iu  dwu mocars tw  z a 
chodnich w zapa t rywan iu  się na sprawy bieżące europejskie.  Ł a t w o  
było p rzewidz ieć  , iż w lakiem położeniu r zeczy  F r a n c j a  r ęka
w rękę  z Anglią nie pójdzie,  zwłaszcza iż w kwestyi  Holsztynu i 
Sz leswiku  szło o kwestę  narodowości ,  gabinet  więc f rancuzki  w p o 
parciu dążności  Anglii do ut rzymania całości  monarchi i  duńskiej,  
zadaćby musiał  kłam zasadzie,  na k tó rej  się dotąd opierał .  Dla 
tego to misya lorda Clarendona,  jednego z najznakomitszych  mężów 
stanu angielskich . szczycącego się osobistą p rzy jaźnią  Cesa rza  
F rancuzów,  z czasów' pobytu jego w Anglii  p rzed 1848  rokiem,  
żadnego skutku  nie odniosła,  chociaż większa  część dz ienników 
głosi ły ,  że między Anglią a Frnncyą zupełne porozumienie się p r z y 
wrócone  zos tało.  Zdaniem nnszein dwa wielkie mocars twa zacho 
dnie stoją co do g łównych punk tów poli tyki  europejskiej ,  na zupe ł 
nie odrębnej  postawie i właśnie (a ich niezgoda przyczyn i  się do 
usta lenia pokoju,  i do ochronienia Furopy  od wszelkiego g w a ł t o 
wnego wstrząśnienia.

J f  ( m a r c h i a  A n s t r y a c k a

U y k a z  d a r ó w
złożonych w  redakcyi dlii wojak c. k. 6yo korpusu arm ii 

to łśzlesw ik Holsztynie.
P rz e z  c. k. urząd powiatowy w Drohoby-  

czy gminy Tru skawiec .  Scbodnica,  Orówr, Tu s tano-
wice,  Rychciee,  Popiele i .S t ebn ik i ...............................

Dla r annych wojowników austryackich.
C. k. urząd powiatowy w Peczcniżynie . .
C. k. urząd powiatowy w Podhnjcach . . .

w  połowie dla galic.  wojsk lądowych,  w połowie 
dla rannych w po tyczce pod Hclgolandem.

S towarzyszenie  kasyna Brzcżańskiego dla wdów
i s ierót  po p o l e g ł y c h .........................................................

Gminy powiatu Załozieckiego w obw.  Z ło-
c z o w s k i m ........................................................................

C. k. urzędn icy  leśnictwa , i oficyaliści dóbr
pańs twa  Peczen iżyn i J a b ł o n o w ............................... .....

Gminy powiatu D r o h o b y c k i e g o ..........................
Gminy S iemakowce ,  Olejowa Korn iów i Ole

jo w a  Koro lówka  w powiecie Horodenka . . . .
Urzędn icy i oficyaliści s t r aży  finansowej

w B r z e ż a n a c h .......................................................................
I t r .  Józet  Jiatcorotnaki, właściciel  dóbr  Ko- 

pyczyńee i N izbury dla r annych z pułków galic.  . 100 —-

Razem . . . . . .  305 zł. 94 c.
Do lego '/. wykazu p o p r z e d n i e g o .....................9073 „ 3 ' i 1

tudzież 2 ob l igacje  indemnizacyjne po 5(1 zł..  2 duk. 
w złocic,  1 pruski  ta lar  sr. ,  2 talary zwiaz. .  1 i{ zł. 
w s reb rze  i 4  dawne ewancygiery.

Ogniłem . . 9979  zł.  2 8 '  2 c. 
i 2 oblig. indemn. po 50  zł. 2 duk. w zł., 1 pr .  tal.  
w sr. ,  2 tal., 13 zł. w sr.  i 4 cw. dawn.

V4 ' i  . (i. czerwca .  (N o w i ny dw oru . —  Wiodomoaci. bie
żące .)  Je j  Mość Cesa rz owa  M aryn Atena przyby ła  I. b. m. do 
Adel sbergu i bawiła lam aż do 2go wieczorem.  —  Areyks iażę J ó 
z e f  ma przybyć w fym tygodniu z ma łżonka swoja z Schauniburgu 
do Wiednia,  a równocześn ie  z nimi przygodzie t akże  Książe A ugust 
K obnrgski z ma łżonką.

J a k  się dowiaduje Frem denblatt, miało ki lka okrę tów c. k. 
marynarki  wojennej  o tr zymać rozkaz t rzymania  się w pogotowiu,  
ażeby w razie po t rzeby mogły udać się na morze północne dla 
wzmocnienia działa jamy lam aus l ry ae ko-pn i sk ie j  dywiz j i  floty.

E^rcuicya.
P a r y ż ,  2. czerwca .  (D oniesienia  z A lgi ery i. —  Jlóżne 

w iadom ości.) Rząd f rancuzki  odebrał  pomyślne wiadomości  z Al- 
gieryi .  Rapor ta  j e n e r a ł ó w  Deligni i JenoulTa zgadza ją  się w tern, 
iż nieprzyjaciel  ściśniouy j e s t  ze wszech s t ron kolumnami wojska 
t raneuzkiego  i że powstańcy rozchodzą  sie. Pomimo tego posyłają 
ciągłe posiłki i s tatki  wraca jące z Algieru,  zabiera ją  znów nowe
wojska do przewozu.  Zdaje się wiec,  iż rząd nie iiczy na tak
rych łe  s t łumienie powstania,  j ak  M onitor  zapewnia .

Książę Kuza oderać miał radę z Paryża ,  ażeby zamach swój 
usprawiedl iwi ł  w obce mocars tw ,  k tó re t r a k t a t  paryzk i  podpi sa ł ' .  
Książę miał przystać na to i p rzys ła ł  już szczegółowe rapor ta
dworom in te resowanym.  Przyjaciel  , |ego poufny i dawny minister  
Dessandri ,  udać się miał w tym celu z Paryża do Londynu,  dla 
pomówienia z posłem f rancuzkim i lordem Ciarcndonem.

Wyc hodząca  w Pa ry żu  gazeta  polska Bezim ienne pismo  z a 
pewnia.  iż naczelnicy powstania opuścili obecnie Pol skę i weszli
w związek z Garibaldim,  Kossutem,  T i i r rem i Mazzinim, dla wsp ie
rania wybuchu rewolueyi  wszędzie i wzmocnienia agi tacyi  polskiej.  
Z Garibaldim poczęto nowe rokow anie względem objęcia p rzez  niego 
g łównego dowództwa  w Polsce.  Zaś  dziennik polski w Londynie 
wychodzący G łos wolny  zapewnia,  iż powyższe pismo istotnie jest
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organem rządu narodowego.  os t rzega j ednak  przed nowa agi tac ją ,  
bedaca tylko opozj  ej a prv.«-eiu ko rządowi  narodowemu.  S n ą ć  różne 
t e ra z  są zdania w s i rnnnie iwie r ewoluey jnem.

*y,T5 »i
\i socjiy,

T l i r y n  .  .‘i. czerwca.  (P osiedzen ie  lu ryńskie j izby depulo-  
irnnych. —  Różne iria d o in o śe i)  Na dzisiejszem posiedzeniu izby 
deputowanych minis ter  sp raw  wewnęt rznych odpowiadajac na zapy
tanie p. Boggio oświadczył ,  iż rząd nie nie wie o werbunkach,  1'ib
0 kupieniu się emigrantów,  w każdym zaś razie pos tanowił  p r z e 
szkodzić wsze lkiemu naruszeniu prawa.  Co zaś dotyczę zg roma
dzenia,  które, odbyć sie ma w Palermie pod p rezydcneya  Garibal-  
dego,  r ząd nie odstąpi  od zasad,  k tó ro k ilkakrotnie  już w par l a
mencie objawił .

Zażalenia  ministra rosyjskiego z powodu aIokuevi papiczkiej 
p rzeciwko Cesa rzowi  rosyjskiemu,  j e szcze  nie ustały.  Kardynał  An-  
lonelli  oświadczył  p. Meyendor lowi ,  iz lext mowy papiezkiej  w g a 
ze tach zamieszczony jest niedokładny,  p. Meyendor f  żąda wiec, 
ażeby gaze l a  u rzędowa  is totny l ext  mowy podała,  a gdy ta dotąd 
milczy,  prze to  milczenie jej  t ł umaczą j ako przyznanie sie do treści  
mowy w innych gaz e t ach  zamieszczonej .  Ce sa rz  rosyjski  dał p. Mcy- 
endorfowi  za  usi łowanie jego o rd e r  św. Anny pierwszej  klasy.

E)auia.
( S tatkom  hand/n/rym niemieckim, dozwolony handel do po 

s ia d ło śc i duńskich 10 In d  t/a eh zachodnich.) We d łu g  obwieszcze 
nia gu ber na to r a  posiadłości  duńskich w Indyach z a c h o d n i c h ,  z dnia 
3. maja dozwolony zos ta ł  s ta tkom handlowym mocars tw niemieckich 
w wojnie z Danią będących wolny hamle! do por tów duńskich 
w Indyach zachodnich.  S ta tk i  te nic mogą być zabie rane w wodach 
zachodnio -  i n d y j s k i c h  przez  ko rs a r zy  d u ń s k i c h .  G d y b y  pozwolenie 
to cofnięte być mia ło ,  zniesienie j ego ogłoszone będzie wcześnie,  
ażeby s t r ony  in te resowane p rzed szko da  uchronić się mogły.

W  sku tek  t akowego  obwieszczenia wicie s ta tków handlowych 
n iemieck ich , wypłynęło  t e raz  z po r t ów  duńskich w Indyach za 
chodnich.

i irólcs*ivo Polskie-
t T a r s z a t r a ,  4. czerwca.  (O dparcie  zarzutów. •—  L ic y -  

lac.yc) Dzień. Pow. odpiera w nas tępującym ar tykule za rzu ty  czy
nione komisyoiu urządzającym włośc iańskim w niektórych dzien
nikach :

Od pewnego czasu,  dzienniki  nieprzyjazne,  wymyśl i ły nowy 
p rzedmiot  do drklaniaeyi  p rzec iwko  ukazom z 2. marca,  dek iama-  
ryi  leni śmieszniejszych,  żc p rzedtem powta rza ły  na wszys tk ie  tony.
1 z ukazy tylko za twie rdz i ły  f akt  spełniony przeszło od roku p rzez 
i zad podziemny.  Po wysław ianiu -udi p r z e z  k i lka miesięcy jako  
czyn łupiestwn.  wywłaszczenia ,  dziś napastują zaledwie rozpoczęte  
ich zastosowanie.  P roudhon  i wszyscy naczelnicy szko ły  socyal i s-  
tów i komunistów, sa świętymi  w porównaniu  z p rez j  dującymi 
u komisyach włościańskich,  którzy nie tylko rozda ją  g r u n ta  pań
skie wyrobnikom i parobkom,  ale dają r azem z zientią szkółki  z a 
łożone przez  panów,  nauczycielom przez  uicli p ł a tn ym;  kuźnia pana 
j e s t  oddawana kowalowi,  k tó ry  użytkuje z niej na zasadzie kon
t r a k tu ;  szpital zos ta ł  przysądzony na zupełna własność  t r zem s t a 
rym baliom, k tóre  zna jdowały się w nim na ku rac j i .

\Y Młocinach,  wsi niedaleko leżącej  od Wa rs za wy ,  p rezydu-  
j:\ey komisy! powiedzia ł  włościanom, że  odtąd do nich należy w ła 
dza w ó j t ó w ,  naczelników powiatu,  r z ą d ó w  gtiberisialnyeh, komisy! 
s p r aw  wewnęt rznych i rady administ racyjnej ,  że odtąd tylko sam 
Cesa rz  i oni hęda zarzadzal i  i l. d. ( DzienniI: P o zn a ń sk i z 2!). 
maja) .

To  jeszcze mało . Kaliski naczelnik wojenny spost rzegł szy  
z okna,  żc kilku włościan /. odkry ta  g łową  mówiło do właściciela 
ziemskiego,  wysłał  swe • o adjulanta <lla położenia końca lej nieprzy-  
ż w o i l o ś c i .  Adjulaul.  ze lżywszy  v* sposób n a jo k r u t n ie j s z y  w ł a ś c i 
cielu ziemskiego,  miał mu powiedz ieć ,  że wybije mu wszys tkie 
żeby,  jeżeli  drugi  raz każe chłopom o dk ry wa ć  p rzed  sobą głowę.  
Władza  miała wreszc ie  oświadczyć tym osta tnim,  że zapłacą po 5 
r sr .  kary,  i lekroć ukłonią się panu (D zien n ik  P o zn a ń sk i  z 31.  
maja).  „

Doszło do lego,  żc tc legraiowano do wszys tk ich  gaze t ,  iż ko-  
misye popełni ły tvle n a d u ż y ć , żc musiały zos tać  odwołane przez  
b r .  I tcrga.  Ale wcale nic n i c  mówią,  że j a k  wskazal iśmy w  Nrze  
z 18. (.10.) maja naszego dziennik ' ' . panowie nic wszędzie ściśle 
zachowują przepisy ukazów z - g o  ma ja ,  że pomimo całego i ch,  
tak wysławianego  l ibe ral izmu,  są t ;,cy , k tó rzy  j e szcze usiłują na 
kazywać komornikom odrabianie p ań s z c z y z n y , którzy  chcą ściągać 
zaległe czynsze i k t ó rzy  nie mogą zapomnieć dobrych dawnych 
e za sów. kiedy im wolno było bezkarnie bić swych włościan.  Dotąd 
l*rzedsla wiono różnym komisy om przeszło 30 tysięcy sk a rg  na nad-  
"żyeia panów. Rczwąlpienia r.ic wszystkie są uzasadnione i dla 
1 <“go nie bedą mogły być u w z g l ę d n i o n e ,  ale zawsze pozostanie zna -  
' z n a  liczba s łusznych zażaleń,  k tóre będą ogłoszone skoro  zos taną 
' 'ezklasylikow aoe i zbadane.  Natenczas  będzie inożua się p rzekonać  
0 Wszystkich pokrzywdzen iach do powetowania.

Na wszys tkie oska rżenia  wymierzone p izociwko komisyom 
" ' ' ządzającjni  włościańskim , ograniczymy się na udzieleniu s t an ow 
czego zapewnienia,  żc ukazy  z d. 2go marca  będą wykonane z całą

sprawiedl iwością,  i żez go d n ie  7, a r tykuł .  24.  czwar tego  ukazu,  wszystkie  
■słuszne rek la ma c je  właściciel i  z i emskich zos taną p rzy ję te  przez  
władze.  Rząd mający p rawo wymagać  ścisłego wykonan ia  po s ta no
wień, nie może dawać p r zyk ła du  ich gwałcenia.  Zbytecznem,  zda je  
się, byłoby do dawa ć ,  że ko m is je  odbywają  swe czynności  i żadna  
nie zos tał a  odwołana.  Stawiany im za rzu t  o socyalizm i komunizm,  
może być zastosowany tylko do po dże gaczy ,  k tó r zy  uorganizowal i  
bunt .  stanow czo demagogiczny i rewolucyjny w najgorszem znaczen iu  
lego wyrazu.  I  dawany p rze z  nich pat ryotyzm byt  tylko maską dla 
ukrycia  właściwych ieb z a m i a r ó w ; gdyby  im się mogło było powieść,  
posiadacze nigdy dosyć nie mogliby sie naprzekl inać ich t ryumfu,  
a właściciele i i emscy mogliby się uznać za szczęś l iwych,  gdyby za  
ocalenie życia z rzek l i  się wynag ro dze n ia ,  obiecanego niejako na 
u rągowisko ,  za g r u n ta  bezpłatnie dane włościanom.

Dalej donosi D ziennik P m rszcc h n y : W roku  zesz łym pod 
naciskiem rozposta r t ego na kraj  cały p rze z  par lyę burzyc ie l i  i rząd 
podziemny t e r ro ry zm u  objawi ła się zupe łna prawie s t a g n a c j a  w p r z e 
myśle i handlu,  i duch p rzedsięb ior s twa ,  ożywiający p rze d tem  spe 
kulantów,  upadł do t akiego stopnia,  że n aw et  żydzi,  ci wy łączni  
w k raju tutejszym l iwcranci  wszelkich dos taw rządowych,  ukryl i  
się z kapitałami,  nie s tawal i  do licylacyj publicznych,  i o zw yk łe m  
polowaniu na odstępne n ik t  nie myślał .  G orą cz ka  j ednak t r aw ią ca  
namiętności  en t rep ryz i za ro bk u  w ogólności  objawia się zwykle  
leni silniej,  ini bardziej  i sztuczniej  musiała być t łumioną w sobie.  
Mamy lego świeży p r zyk ład  na odbytej  w dniach 1., 2. 1 3. b. m. 
w  rządz ie  gubernialnym war sza ws k im  l icytaćyi na dostawę opału,  
świa t ł a  1 słomy dla woj ska w latach 1805 i 1866.  Nie zważa jac  na 
k ró tki  termin enlrepeyzy,  r ezu l t a t  l icytacyi rozpoczę tej  i dokonanej  
pod p rezydcneya osobis tą  jw.  j e ne ra ła -m aj o ra  Rożnow,  g u b er n a to ra  
cywilnego guberni i  warszawsk ie j ,  j e s t  t ak  korzystnym dla ska rbu ,  
żc zaiste ża łować wypada w celach i widokacłi  ska rbu  k ró tkośc i  
dwuletniego terminu. Ja kk o lw iek  bądź dziś,  dzięki  godnośc i  i bez
in teresownośc i  u rzędu ,  widzimy p rzed sobą cyfry jako wymowne  
świadec two t ak tów spe łn ionych na ko rzy ść  ska rbu ,  a tem samem 
kraju całego.  2  zest awien ia  cyfr  istniejącej  dotąd i nowej  dwule 
tniej  en t rep ryzy  widzimy dos ta tecznie zby t  korzys tne  r ezu l t a ty  i 
znakomity minus cen obecnych,  a mianowicie r

Ceny obecne na r ok  1 Sfi 
w  Wars za wie  . . . . .  
pod W  ar sznwą  „ . . 
pcie W ar sza ws k i m . .
—  S tanis ławowskim

Osiągnięte na l iry tao 
na rok 1865 i 1866 :

w W a r s z a w i e .....................
pod W a r sz a w a  . . . .  
pcie Wa rs za ws k im  i Sf;i

w o w s k i i n .....................
Pod łu g  osiągniętych w len sposób cen z l icytacyi.  p r ze w id y

wana korzyść  dla ska rbu wyniesie,  a mianowicie w W a r s z a w i e  i 
w obozie pod W a r s z a w ą  rsr .  202.830 ,  w powiatach zaś W a r s z a w 
skim i Stan is ł awowsk im rsr.  45.500,  czyli r azem r sr .  24S.330.

Elosya.
P e t e r s b u r g .  (Mak/ adp  iro jsko ire.) R u s k i Jnw alid  do

nosi :  Najjaśn.  Cesarz ,  za twie rdz iwszy  j e szcze w roku ze sz łym  g ł ó 
wne zasady reo rg an iz ac j i  ko rpusów k a d e c k i c h ,  dążące do zu p e ł 
nego oddzielenia u ksz ta ł cenia  ogólnego od spec ja ln ie  woj skowego ,  
obecnie najwyżej  polecić r a c z y ł :  i )  Po ukończeniu w wojskowych  
zak ładach  naukowych rocznego egzaminu,  korzys ta j ąc  z doświad
czenia nabytego w ciąg" upłynionego roku szko lnego w d rugim 
korpusie kade tów zas tosować wprowa dzo ne  w tymże  początkowe 
zmiany do I go  korpusu kadetów,  do Igo i 2go korpusów w Mo
skwie,  do Orłowskiego,  Raeht ina i do Tu lskiego .  Alexandrowskiego 
korpusów.  2 )  Dla s topniowego przejścia łych korpusów od do tych
czasowej  wojskowej  o rganizac j i  do formy powszechnych zak ładów 
naukowych,  zwinąć w njeli s zyk batal ionowy,  a p rzygo towawcze  
usposobienie do s łużby Icontowej  zal iczyć do ćwiczeń g imnasty
cznych :  el ewów podzielić nie na kompanie,  a podług wieku dozo 
rowani! '  ich powie rzyć ^"" ' erneroi i i ,  wybranym wyłącznic z p ed a
gogów,  a kur s nauk zakreśl i ć j a k w szko łach publicznych.  3 )  P r z e 
ksz ta ł conym w len sposób korpusom kade tów nadać nazwę  g imn a
z j ó w  wojskowych,  mianowicie t szy  i 2gi  korpusy kade tów  nazwać:  
i szc  i 2gie petorsburgskie g im na z j a  wojskowe:  1. i 2 .  ko rpusy
moskiewskie  — J. i 2. moskiewsk ie  g imnaz ja  wo jsk ow e;  korpus  
Orłowski  —  Orłowskie g im na z j u m  wojskowe I łaelit ina.  a Tul sk i  —  
Tulskie  Alexnndrowskic guniiazyimi wojskowe.  4 )  D |a zachowania  
pamiątki  Igo  korpusu j ako  Pozkrzewiciela wojskowej  nauki  w kra ju 
i połączonych z jego i imemcm wspomnień o zas ługach wodzów i 
mężów stanu,  którzy IM*1 swej młodości  spędzil i  w tym zakładzie,  
nadać szkole wojskowej  Pawłowskiej  nazwę I s ze j  szko ły wojsko
wej.  przenieść  do n‘eJ ,/j byłego Igo  korpusu kade tów ehorągiew, 
archiwum,  wszelkie pamiątki  his toryczne i utensyl ia woskowo-nau-  
kowe,  i p rzechowywać  w n i ej mundur  spoczywającego  w Bogu C e 
sa rza Mikołaja Igo, po dar ow any  I .  ko rpu sów  kadetów.  5)  Szko łę  
wojskową Konstan tynowską  nazwać 2gą  szkoła  wojskową K o n s t a n 
tynowską,  a Alesandrowską  3eią szko łą  wojskową  Alesandrowską.  
6 )  Chorągwie korpusów kad e t ów :  1. i 2. moskiewskiego i o r ło w s

sążeń korzec pud funt funt
drzewa węgla słomy świec oleju

% r. k. k. k. k. k.
. . 5 4 9 ’ , 74 2 5 % 19 1 4 %
. . 5 2 9 % — 2 3 % 19 15
. . 3 90 .— 28 19 15
. . 3 55 — 22 18 12
eny

. 3 69 41 15 _ _

. 60 — 1 4 % 14 o

" i  3 6 1 '  2 — 1 0 % 16 1 %
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skiego Bachl ina chować w kapl icach tych zak ładów.  7) W ciągu 
t e raźniej szego  roku  szkolnego ułożyć przepisy dla szkół  w oj s ko 
wych,  tudzież  uslawe,  etat  i tahele dla g imnazyów wojskowych.  
P rz y te m  Najjaśn.  Pan raczy ł  p rzyjąć  ty tu ł  szefa l s z e j  szko ły  woj
skowej  ( P a w ł o w s k ie j )  podług  tego,  jak Jego Ces.  Mość rac zy ł  być 
szefem Igo korpusu kadetów.

.Kl'0 lit  fili.
( T ru p  wyciągnięty 7. W isły ,)  „K rak .  Zlg.“ i. 6. b. m. donosi :  Wcz.oraj 

po południa  wydobyto z W isły  niedaleko mostu kolei żelaznej ciała do 30le- 
tniego m ężczyzny ,  wielce  juz  nadpsute. T ru p  ten miał na sobie porządne  s u 
k n ie  zimowe, w których prócz k i lku  k ra jcarów  znaleziono uryw ek  z gaze ty  
wiedeńskie j  Nr. ńO z r. 1804 i pa r ty tu rę  Gubetty  z opery  „L ukrecya  I ło rg ia1-. 
W ytoczono już  śledztwo dla wykrycia osobistości lego n ieboszczyka i rodzaju  
śm ierc i  jego.

(Żeńska introligatornia w Petersburgu.) W ostatnich czasach w Peters
burga, zwróciła uwag* pewna, bardzo pocieszająca szczególność, — mianowi
cie, że bardzo wiele kobiet zaczęło troszczyć się o swą samoistność, niezale
żność,  za pomocą pracy. Tak, znaczna liczba kobiet już pracuje w drukar
niach, bibliotekach i księgarniach, w niektórych kasach kolei żelaznych i t. p.; 
teraz powiększone jeszcze zostały środki do ich działalności za pomocą pracy. 
Niezbyt dawno otwarta została w Petersburgu introligatornia, gdzie pod kie
runkiem doświadczonego cudzoziemskiego majstra, pracują panny. Większość 
ich otrzymała dobre wychowanie, ale niemniej, dobry zarobek, obok nieposia
dania przez większość familijnych środków do życia wygodniejszego, bardzo 
podoba się młodym majstrzyniom. Każda z nich może zarobić od 60 do 80 kop. 
dziennie. Jeżeli te zarobki są mniejsze niż w drukarniach, to należy pamię
tać, że robota introligatorsko-galanteryjna, daleko jest lżejsza, bardziej zajmu
jąca niż drukarska, i — jost najgłówniejsze — nie tria szczególnie szkodli
wego wpływu na zdrowie.

(Złoto w PiOsyi ) W  zeszłym roku, w W schodniej Sybery i ,  prywatn i  po
szuk iw acze  złota otrzymali go 991 pudów (w  1862 roku  o trzymano 1021 p u 
dów). Ilość ta złota otrzymana została  z 277 złotodajnych te ry to ryów ,  gdzie  
p racowało  27.147 ludzi i przemyło 532,640.000 pudów złotodajnego piasku. 
W  zachodniej Syberyi prywatni otrzymali 31 pudów złota, (w  1862 r.  o t r z y 
mano go 42 pudów.) Złoto to otrzymano ze 100 złotodajnych tery toryów, gdzie  
pracowało  2529 ludzi i przemyło 30,810.000 pudów złotodajnego piasku. Na ko
niec  ilość złota otrzymanego w prywatnych zakładach, będących pod zw ie rzch 
nością  uralsk iego z a rząd u  g ó rn iczego ,  p rzedstaw ia  cyfrę 227 pudów ; w tych 
zak ładach  pracowało 19.700 ludzi i 172 koni,  i przemyto 201,613.000 pudów 
7,’otodajriego piasku.

Z powyższego sprawozdania  okazuje się, że cała ilość złota otrzymanego 
w Rosyi w 1863 r. przez  osoby prywatne, ą mianowicie  w Syberyi i Uralskim 

okręgu, górniczym wynosi 1249 pudów. Do tej sumy nic weszło złoto o trzy 
mane w 1'f iJ r. . w rządowych zakładach u ra lsk ich :  jeka terynburgsk im , tmgo- 
słowskim i ■/.latouslnw-skini (w  ilości 109 pudów tO funt.) ,  a także /.toto stano
w iące  własnośó cesarskiego gab in e tu ,  ilość którego nie j e s t  wiadoma. 1’ry w a 
tce  ?.łoto by ło otrzymane z 377 złotodajnych terytoryów', gdz ie  pracowało  49.3S0 
ludzi i 172 konie i przemyto 765,0G3.000 pudów złotodajnego piasku. 

p g a S ^ C - -  J- y ___    3 ! X a  ^jmk-sr^maaaas ■maain-gais,i«a

(t iosjMniarstwo, p r z e m y s ł  i ł istndcl.
L \ i  <>»’ , li. czerwca. Ma naszym dzisiejszym targu było 258 

sztuk wołów, a tu inno wicie z Brodów ;} 0 s z ., z Micclitańca 55 sz., 
z Buska t) sy... z Zawidowiee 10 sz., z Kamionki 2 stada po 50 i 
12 sz., z Kozowy 112 sz. i płarono za wołu ważącego 540 fł 
mięsa i 5 
i 80 U łoju

>0 H  łoju (54 zł.  10 c. a za wolu ważącego 5 7 0 ? ?  mięsa 
80  zl. 00 c. w. a.

I try  r ż a i l j .  4. czerwca .  W  11. połowie z. m. były w obwodzie 
tu t e j szym następujące ceny cz te rech głównych  ga tunk ów  zboża i 
i nnych a r tyku łów.
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L T cen. 7.Y . | cen. 7j Y , cen. cen. zr. cen. zr | cen.
walutą auatryacką

Mec pszenicy 2 1 2 2 50 2 40 2 GO 2 15 2 50
„ żyła . i 20 l 40 1 1 40 1 10 1 20
„ jęczmienia 4 80 1 20 4 80 1 10 . 88 . 80

owsa . 4 80 1 20 75 4 00 . 80 « 70
„ h reczki  . . i 8 1 40 80 1 10 1 * 1 50
„ kukuriii lzy . * 1 50 i 20 4 . 2 . 1 3(5
„ zi emniaków 2!) 4 GO 4 20 40 27 40

Ce tna r  siana . . . i 75 1 GO i 1 40 1 20 1

„ wełny . . . . * 4
„ nasienia knnic.zii • 4 4 4 4 . * z

Sag d r ze wa  twardego 4 75 (i 5 20 5 20 (i 50 5
n » miękkiego 3 (55 5 4 4 10 4 4 ł>

o 3G
Fu nt  mięsa wołowego ♦ 12 * 10 12 10 ♦ 10 10
Mas okowity « 70 55 . 2G • 11 • 57 ♦

O s t a t n i a  p o r z ł a ,
B e r l i n ,  0. czerwca .  lYordd. AlUj. 'Jdg. za ręcza ,  że na 

os ta tn imi  posiedzeniu konferencyi  naznaczyły  Brusy linię gran iczna 
Apenrnde od zachodn iego wybrzeża  j a ko  ostatni  podoimy do p r z y 
jęcia warunek .  P rz y  usposobieniu ludności p rzec iw podziałowi 
Sz leswiku i przy  b raku chęci mocars tw  neut ra lnych,  ażeby uw zg lę 
dnić to usposobienie,  potrzebują  g łówne  mocars twa  niemieckie t r z y 
mać się tylko takiej  polityki,  by pozos tać  w oswobodzonych Ks ię 
s twach,  i czekać,  kto je  zt amląd wypędzi .  — Książę F r y d e r y k  Ka
rol odjechał  dziś do Szleswiku.

D r e z n o ,  (i. czerwca.  Dzisiejszy D resd. Jo u rn a l  d o n o s i : 
Dziedziczny Książę F ry d e ry k  Auguslenburgski  p rzy by ł  tu dziś po 
południu z Dolzig,  i był  z wizytą u Króla.

H a n o w e r ,  ti. czerwca .  Ma dzisiejszem posiedzeniu izby d e 
pu towanych  oświadczył  mini ster  sp r awie d l iwośc i : Pełnomocnicy Prus,  
Aus lry i  i związku  niemieckiego żądają na konferencyi  odłączenia 
K s ięs tw  od korony  duńskiej ,  a nadto nierozdzie luego zjednoczenia 
ich w niezawisłe,  do związku niemieckiego wcielone państwo pod 
dziedziczną władzą Augustf inburgów.  Hanower  p rzy łącza się do 
tych usi łowań,  ufa po tędze z jednoczonych Niemiec 1 uczuciu s p r a 
wiedl iwości  mo cars tw  neut ra lnych,  i spodziewa się, żc cel ten będzie 
os iągnię ty w d rodze  pokoju na podsłnwie podobnych do przyjęcia  
war unk ów .

II a d e r  s 1 e b e n , ti. czerwca .  Ma w zg ó r zu  Breghre ned  pod 
Haders l ebcn uchwali ło zg romadzen ie  0000  północnych  Sziezwiczan 
nas tępu jące oświadczen ie  ; „Podz ia ł  Sz lezwiku,  zaproponowany p rzez  
pe ł nomocn ików Francyi  i Anglii na konferencyi  londyńskiej ,  s p r z e 
ciwia się naszym najważniejszym interesom żywotnym.  Uważamy 
go za największe nieszczęście,  k tóre  może nas dotknąć.  Niechcemv 
być nigdy odcięci  od Szleswiku i wcieleni  do Danii .“

K o p  e nli  a g a ,  5. czerwca ,  l ler l ingska gaze ta  wieczorna  z dnia 
wczora j szego  p isze :  Można słusznie wątpić o tern,  że Dania była 
t em m o c a r s t w e m ,  k tó re  na ostatniem posiedzeniu konferencyi  od
rzuc i ło angielski  p ro jek t  pośredniczący.

T  w: A  rB’ S f t .
D ziŃ  na scenie polskiej :  „ R y t o  t o  p o d  N a g r a m 11, ko- 

inedya w 1 akcie ze śpiewami ,  i komedya w 2
aktach.  Cz w ar ty  gośc inny występ pana Józefa  Rycb te ra .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 7. czerwca.

Ilolel George : PP .  Stankiewicz K. c. ros. rolm , z Odessy. — Rutkow
ski T., z Podnla. — Kulikowski A., z Polski.  — Bocheński .!., z G lęboczka .— 
Jelowicki  W., z Wołynia. - Br. Baum A. e. k. maj., z Kos/.ye.

fiolet angielsk i:  Jordan W ,  z Przybyszów ki. -  Itlum .1. e. k. pens. 
kapitan, z Stry ja .  — Grodzicki L., z S trwiążka.

W yjechali ze Lwowa.
Dnia 7. czerwca.

PP .:  Br. Brunieki J., do Bereżniey. -  Kowacz A. e. k. mim. pens , dn 
Kamionki s tnuniiowej.  — Lityński W . ,  do Litwinowa. — Czajkowski Adolf, 
do Bobrki.

Spostrzeżen ia  m eteorolog iczne w e Lw ow ie.
D nia  7. ezeneca .

Pora

Barom etr  
w mierze 

parys. spru- 
i wadaoiiy do 

(!° fteaiim.

Stopień
ciepła

według
Iteamn.

Stan  po
wietrza  
wilgo
tnego

Kierunek i siła 

wi:,; ru

Slan

atmosfery

7. god. z rana  
2. god. po poi. 
lO.gnd. wiecz.

325.81
325.47
325.39

-+- I3.it
-t- 18.0
H- 14.4

79.7
55.8 
58.2

zaclioiliii sł. 
póło.-żarli.  mier. 

n »

poebmurno
burza
pochmurno

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 7. cze rw ca
gotów7ką |  towarem

zł. 1 c. j zl. 1 «•
Dukat h o l e n d e r s k i ...................................... wal. auslr. 5 36 5 , 40
Dukat c e s a r s k i .......................................... u 37 ;■ 43
Półimperyał zł. r o s y j s k i ................... i- u 9 30 9 40
Bubel sreb rny  rosyjski . . . 1 77 t 79

„ papierowy rosyjski . . . . 1 61 1 6 2

T a la r  p r u s k i ................................. 1 71 1 72
Polski kurant  i pięciozłotówka . . n — — —
Galiccj. listy zas tawne w. a. za 100 zl. i 73 ro 74 O U

„ ,. „ m. k. za 100 zl. / bez 
kuponu w

76 88 77 09
Galicyjskie obligacye indemnizaoyjne /  
ś> %  Pożyczka narodowa . . . 1

7 1 13 75 —
79 9! 80 60

Akeye gal.  kol. żelaz. Karola Ludw ika > 2Ż9 33 231 83

Dnia 7.

ń% M e t a l i k i .................................
5%  pożyczka narodowa . . 
Losy z 1860 roku .
Akeye banku wiedeńskiego 

„ „ kredytowego . .
Londyn, 1() funtów szterlingów7
S reb ro  . .................................
D ukat  p o j e d y n c z y .......................

c ze rw ca . złr.

73

kr.

. . ............................ 80 40
. . . . 96 40

• . . . 785 —
. . . . . . . 194 90

114 20
......... 113 50

................... ............................ O 44

Odpowiedz ie l i1)' Redak to r  IF S&!idj ' ósSi i» Z <:. li. (jalic- druham i rządowej.


